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Międzywojewódzkiego Sejmiku Wiejskich 
Zespołów Teatralnych. Wyróżnienie otrzymali:

1. Międzywojewódzki Sejmik 
Wiejskich Zespołów Teatralnych 
z okazji jubileuszu 50-lecia 
działalności

2. Michał Dec
3. Władysław Dubaj
4. Renata Ćwik
5. Helena Zając

Doceniony został również Władysław Dubaj, 
który otrzymał od burmistrza Tarnogrodu 
wyjątkowego, pięknego koguta z grawerem 
„Ojciec Dyrektor Sprawca Tarnogrodzkich 

Sejmików”. Te 
słowa w pełni 
odzwierciedlają 
rolę, jaką odegrał 
i nadal odgrywa 
pan Dubaj w życiu 
tarnogrodzkich 
sejmików.
W piątek 
uroczystego 
otwarcia dokonali 
Dyrektor 
Tarnogrodzkiego 
Ośrodka Kultury 
Renata Ćwik 
i Burmistrz 
Tarnogrodu 
Paweł Dec. W 
czasie trzech 
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W niedzielę zakończył się wyjątkowy 50. 
Sejmik Wiejskich Zespołów Teatralnych. Trwa 
jubileuszowy nurt wiejskiego teatru. Przed 
dwoma laty mieliśmy 50. sejmik w Stoczku 
Łukowskim, a teraz po raz pięćdziesiąty 
aktorzy zaprezentowali się na tarnogrodzkiej 
scenie na międzywojewódzkim sejmiku. Nie 
zabrakło wspomnień, podziękowań, ważnych 
osobistości, jak i nagród.
Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
nadał Odznakę Honorową Zasłużony dla 
Kultury Polskiej. Uroczystego wręczenia 
wyróżnienia dokonał Dyrektor Delegatury w 
Zamościu Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Lublinie Rafał Farion. W dowód uznania 
działalności na rzecz upowszechniania i 
krzewienia polskiej kultury Odznaką Honorową 

Zasłużony dla Kultury 
Polskiej wyróżnieni 
zostali: Ryszard Kowal, 
Anna Kuziak, Celina 
Skromak.
Wojewoda Lubelski 
Krzysztof Komorski 
nadał okolicznościowe 
dyplomy uznania z 
Medalem 105-lecia 
Lubelskiego Urzędu 
Wojewódzkiego 
w Lublinie z okazji 
jubileuszu 50-lecia 
działalności artystycznej 



misją a dniem powszednim”.
Po seminarium nastąpiła kontynuacja spektakli, którą 
rozpoczęło Szkolne Koło Teatralne „Korale” z ZSCKR w 
Korolówce Osadzie przedstawieniem pt. „Jak przed św. 
Janem bywało”. Następnie widzowie mieli okazję uczestniczyć 
w „Otłucynach wójta”, na które zaprosił widzów Zespół 
Obrzędowy z GOK w Hańsku. „Chrzciny w karczmie” to 
widowisko Zespołu Folklorystyczno – Obrzędowego „Sołtyski” z 
Pawłowa. W sobotni wieczór jako ostatni zespół zaprezentował 
się Zespół Ludowy „Jaworzanki” z Jaworza z widowiskiem pt. 
„Wianek przodownicy”.
W niedzielę 30 marca mogliśmy zobaczyć cztery spektakle: 
„Młocka” Zespołu Obrzędowego Zaborowianki” z Zaborowia, 
„Sonińskie chrzciny” Zespołu Ludowego „Sonina” z Soniny, 
„Wielka Niedziela z dyngusem” Zespołu „Grabowianki” z 
Grabowa nad Wisłą. Ostatnim zespołem, który wyszedł na 

scenę podczas 50. Sejmiku, był Zespół 
„Zorza” z Dereźni, który przedstawił widowisko 
„Szykowanie do wesela”.
Każdy zespół po występie otrzymał upominki, 
symbolicznego koziołka oraz nagrody 
pieniężne, które ufundowali: Marszałek 
Województwa Lubelskiego (4 nagrody), 
Centrum Spotkania Kultur (8 nagród), Starosta 
Biłgorajski (2 nagrody) oraz Burmistrz 
Tarnogrodu (1 nagroda).
Atrakcjami dodatkowymi były krótkie występy 
pomiędzy spektaklami. Mogliśmy usłyszeć 
kapelę ludową Zespołu Pieśni i Tańca 
„Przemyśl”, „Godka o Helenie i o ułanie co na 
białem kuniu jeździeł”, którą zaprezentowała 
Łucja Wiśniewska (Zespół Folklorystyczno 
– Obrzędowy „Sołtyski”). Stanisława Prędka 

z Zespołu Ludowego „Jaworzanki” opowiedziała legendę pt. 
„Ożenek jedyny córecki”. Członkowie z Zespołu Grabowianki 
(Jadwiga Majewska, Janina Urbanek, Wiesław Dypa, 
Zbigniew Król) przytoczyli gawędę oraz dali krótki koncert 
piosenek ludowych. Nie zabrakło także stoisk z rękodziełem i 
regionalnymi przysmakami. Nie tylko zespoły biorące udział w 
sejmiku przygotowały potrawy, ale swoje stoisko miało również 
KGW Klub Kobiet Aktywnych w Tarnogrodzie.
Sejmikowi – jak zawsze – towarzyszyły wystawy: fotogra昀椀czna 
Zobaczymy ich na scenie – zespoły i spektakle Sejmiku 2025, 
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dni sejmiku zaprezentowało się piętnaście zespołów z  
województw: lubelskiego, świętokrzyskiego, podkarpackiego 
i mazowieckiego. Wszystkie widowiska uważnie oglądała 
Rada Artystyczna w składzie:  prof. AT Lech Śliwonik, hab. 
prof. AT Edward Wojtaszek,  prof. dr hab. Piotr Dahlig, dr 
hab. prof. UMCS Katarzyna Smyk, dr hab. prof. AT Bożena 
Suchocka. Każdy spektakl został skrupulatnie omówiony przez 
radę z członkami zespołów. Zajęcia warsztatowe mają na 
celu wymianę doświadczeń i re昀氀eksji, jak również udzielenie 
wskazówek aktorom.
W piątek na scenie dominowały zespoły z powiatu 
biłgorajskiego. Jako pierwszy wystąpił Zespół „Czeremcha” 
z Gromady, który pokazał widowisko „Pamiętna wigilia”. 
Następnie zaprezentował się Teatrzyk „U-12” ze Szkoły 
Podstawowej w Gromadzie z przedstawieniem „Pasionki”. 
Jako kolejny wystąpił Zespół „Zakukała Kukułecka” z Rusinowa 

ze spektaklem pt. „Swaty”. Na zakończenie 
piątkowych prezentacji zobaczyliśmy 
„Przyjmę” Zespołu „Sąsiadeczki” z 
Korczowa i Okrągłego .
Sobotnie prezentacje rozpoczął Zespół 
Pieśni i Tańca „Przemyśl” z widowiskiem 
„Kolędnicy z przemyskiego”, następnie 
Zespół Obrzędowy Klubu Twórców 
Ludowych w Puławach „Wrzeciono” zaprosił 
publiczność na „Narodziny”. KGW „Śwarne 
Kakonianki” w Kakoninie pokazał spektakl 
pt. „A pod wiecór przy piórach w Kakuninie”.
Po południu widzowie mieli okazję 
uczestniczyć w seminarium „Pamięć 
Tarnogrodu - rekonesans”. Rozpoczął 
je prof. AT Lech Śliwonik wykładem 
„Teatr ocalany”. Później głos zabrał dr hab. prof. AT Edward 
Wojtaszek, który ciekawie opowiedział o naszym mieście 
„Tarnogród: miejsce-ludzie- teatr”. W następnej kolejności 
seminarium kontynuował prof. dr hab. Piotr Dahlig, który 
wygłosił prelekcję pt. „Sejmiki jako sanatorium teatralne. Od 
Oskara Kolberga do jubileuszu w Tarnogrodzie”. „Kulturowe 
tradycje regionu na sejmiku w Tarnogrodzie” przybliżyła 
nam dr hab. prof. UMCS Katarzyna Smyk. Na zakończenie 
seminarium wypowiedziała się dr hab. prof. AT Bożena 
Suchocka, która przybliżyła nam tematykę: „Tarnogród–między 
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Towarzystwo Kultury Teatralnej Ziemi Lubelskiej, Towarzystwo 
Kultury Teatralnej Zarząd Główny,  Tarnogrodzkie Towarzystwo 
Regionalne, Centrum Spotkania Kultur w Lublinie. Wsparcia 
udzielili: Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
Marszałek Województwa Lubelskiego, Starosta Biłgorajski i 
Burmistrz Tarnogrodu oraz CSK Lublin.

Teraz czekamy na komunikat Rady Artystycznej, z którego 
dowiemy się, które zespoły zostały zakwali昀椀kowane do 
ogólnopolskich prezentacji w październiku w Tarnogrodzie. 
Zapraszamy jesienią!

KWARTALNIK TARNOGRODZKIKWARTALNIK TARNOGRODZKI 5

a także wystawa a昀椀szy i plakatów - 50 lat międzywojewódzkich 
sejmików. Nie zabrakło również wystawy fotogra昀椀i Bożeny 
Wojtaszek – TWARZE SEJMIKÓW.
Podczas 50. Międzywojewódzkiego Sejmiku miało miejsce 
jeszcze jedno ważne wydarzenie - promocja publikacji 
„50 Międzywojewódzkich Sejmików Wiejskich Zespołów 

Teatralnych w Tarnogrodzie”. Jak sami inicjatorzy książki, 
tj. burmistrz Paweł Dec i dyrektor TOK Renata Ćwik, piszą, 
książka ta jest świadectwem niezwykłej drogi sejmikowania.
Organizatorami imprezy byli: Tarnogrodzki Ośrodek Kultury, 

Gdyby 50 lat temu ktoś powiedział, że w niewielkim 
Tarnogrodzie powstanie tradycja teatralna, która przetrwa 
pięć dekad i jednocześnie przyczyni się do ochrony 
niematerialnego dziedzictwa naszej kultury, pewnie 
nie każdy by w to uwierzył. A jednak – oto jesteśmy! 
Międzywojewódzkie Sejmiki Wiejskich Zespołów Teatralnych 
stały się czymś więcej niż wydarzeniem kulturalnym. To 
dowód, że teatr, nawet ten grany na wiejskiej scenie, potra昀椀 
być wielki.
50. Międzywojewódzki Sejmik Wiejskich Zespołów 
Teatralnych w Tarnogrodzie to nie tylko przegląd 
widowisk, lecz także okazja do re昀氀eksji nad jego 
historią i znaczeniem w zachowaniu dziedzictwa 
kulturowego. Od pół wieku wydarzenie 
łączy pokolenia, tworząc przestrzeń, w 
której kultura ludowa pozostaje żywa i 
inspirująca.
Z tej okazji przygotowaliśmy książkę pt. 
„50 Międzywojewódzkich Sejmików Wiejskich 
zespołów Teatralnych w Tarnogrodzie”. 
Książka jest świadectwem tej niezwykłej drogi: 
od pierwszego sejmiku w 1975 r. do jubileuszowego, 
który odbył się w dniach 28-30 marca 2025 r. W książce, 
oprócz wielu ciekawych zdjęć, znajdują się niezwykle 

ciekawe materiały 
archiwalne ( pisma, 

skany, programy, plakaty 
i korespondencja z urzędami), które 

pokazują zmiany na przestrzeni 50 lat.
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Tytułem wstępu, taki słowniczek pojęć:
Tarnogród – miasto w województwie lubelskim, w 
powiecie biłgorajskim, siedziba gminy miejsko-wiejskiej 
Tarnogród. Leży na Płaskowyżu Tarnogrodzkim, nad 
Nitką i Złotą Nitką. Liczy ponad 3,5 tys. 
mieszkańców.
Miejsce to wydzielona i 
zagospodarowana część 
przestrzeni, na którą składa 
się to, co je wypełnia w sensie 
materialnym. 
ludzie forma liczby mnogiej 
rzeczownika człowiek
A więc,
człowiek
istota żywa, która wyróżnia się 
najwyższym stopniem rozwoju 
psychiki i życia społecznego
teatr – tu de昀椀nicji jest wiele – 
ale umówmy się, że chodzi 
o występ zespołu aktorów 
przed publicznością; na 
żywo
Pamiętajmy o tych bardzo 
uproszczonych de昀椀nicjach, 
bo właśnie tym elementom 
spróbujemy się przyjrzeć.
W tym roku po raz pięćdziesiąty społeczność 
sejmikowa spotyka się w Tarnogrodzie, mieście, które 
od pół wieku jest 
szczególnym 
centrum teatru 
wiejskiego. 
Pół wieku to 
wiele w życiu 
człowieka, a w 
życiu teatralnego 
przeglądu to 
olbrzymi dystans 
czasowy.
Z kronikarskiego 
obowiązku 
przypomnijmy: idea 
sejmików zrodziła 
się w Stoczku 
Łukowskim w 
roku 1970. Ale 
w Tarnogrodzie 
sejmik pojawił się 
już pięć lat później 
i rozgościł się na 
dobre.
To tu w roku 1984 odbył się pierwszy Ogólnopolski 
Sejmik Teatrów Wsi Polskiej. Dwa lata temu uroczyście 
obchodziliśmy jego czterdzieste wydanie. 
Sejmiki międzywojewódzkie odbywają się w 

Tarnogrodzie, Stoczku Łukowskim, Osięcinach, 
Ożarowie i Bukowinie Tatrzańskiej, ale Tarnogród to 
jedyne miejsce na sejmikowej mapie, gdzie teatry 

wiejskie spotykają się dwa razy w 
roku: na sejmikach regionalnych i 
na ogólnopolskim. 
Również w kalendarzu Tarnogród 
zajmuje pierwsze miejsce. To od 

niego zaczyna się coroczny sejmikowy 
sezon: zespoły spotykają się już lutym/
marcu. Pozostałe przeglądy mają 
miejsce latem lub na początku jesieni.
Warto się zastanowić, dlaczego akurat 

właśnie tu wiejskie zespoły znalazły 
trwałe i przyjazne siedlisko. Dlaczego 

Tarnogród zapracował na miano 
stolicy wiejskiego teatru.
Niewątpliwym czynnikiem, bez 
którego sejmiki nie mogłyby tak 
wygodnie i na tak długo osiąść w 
Tarnogrodzie jest czynnik ludzki. 
Zwróćmy uwagę na fakt, że od 
początku sejmików, czyli od 

ponad pół wieku (!) dyrektorami 
Tarnogrodzkiego Ośrodka Kultury 
jest dwoje wspaniałych ludzi: 

najpierw Władysław Dubaj, a potem 
Renata Ćwik. Tylko dwoje przez tyle lat! I to 

jakich dwoje! Ojciec i córka!!! Można powiedzieć, że 
Tarnogrodzki Ośrodek Kultury i Sejmiki zostają w 

rodzinie. Wydaje mi 
się, ze nie jest to 
tylko ciekawostka 
warta odnotowania 
w kronikach. Ta 
„dynastyczna” 
wręcz sytuacja leży 
prawdopodobnie u 
podstaw ciągłości 
wspaniałych 
warunków, jakie 
sejmiki znalazły 
w Tarnogrodzie. 
Zwłaszcza, że 
Władysław Dubaj, 
po przekazaniu 
stanowiska 
Renacie Ćwik, 
nie zniknął. Nadal 
jest obecny 
przy każdym 
sejmiku i wspiera 
organizację 
swoją wiedzą i 

doświadczeniem. W tym przypadku przekazywanie 
stanowiska, ale i obowiązków, wiedzy, a nawet 
poczucia misji wewnątrz rodziny przyniosło bardzo 
korzystne rezultaty. 
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Mówi się o Tarnogrodzie jako 
stolicy wiejskiego teatru. 
Ale można też - trochę 
mniej o昀椀cjalnie – nazwać to 
miejsce domem tego teatru. 
Bo przyjeżdża się tu jak do 
domu. Teatr ma tu swój dom. 
Goście witani są jak w domu. 
Wszyscy czują się jak w 
domu. 
Ale dom – to również 
budynek. Ten kilkukrotnie 
zmieniał swój kształt, swoje 
wyposażenie. Był nawet 
taki czas, kiedy jego remont 
spowodował, że sejmiki 
musiały się odbyć poza nim, 
ale kiedy wróciły do całkiem 
nowego gmachu, okazało 
się, że odnalazły tu ducha 
i atmosferę, których prace 
budowlane nie zniszczyły.  
Dom to również, a może 
przede wszystkim, 
domownicy. I tu, prócz 
wspomnianych Władysława i 
Renaty, warto wymienić tych, 
którzy zawsze na swoich 
miejscach, z niesłabnącą 
życzliwością, oddaniem 
i fachowym podejściem 
do swoich obowiązków, 
czasem niewidoczni, są 
współautorami tego  sukcesu, 
jakim jest trwanie sejmików w 
Tarnogrodzie. Jest to garstka 
osób, ale jakże to zgrana 
drużyna!
Oświetleniem i nagłośnieniem 
zajmują się Piotr Majcher i 
Dariusz Fusiarz. Organizacja 
– to domena Anny Przytuły 
i Heleny Zając. Aleksandra 

Wit obsługuje sejmiki od 
strony fotogra昀椀cznej i 
wideo. Anna Pilip i Monika 
Przytuła zajmują się pracami 
gospodarczymi. Przez wiele 
lat (ponad dwadzieścia!!) 
sejmikom towarzyszyli 
Bożena Szmolda, Teodora 
Bryła, Kazimiera Horodko  i 
Czesław Smolak. Należy im 
się najwyższe uznanie, bo 
bez ich pracy, gotowości do 
rozwiązywania problemów 
i uśmiechów nie udałoby 
się zbudować tej domowej 
atmosfery, o której mowa 
była wyżej. Prawdopodobnie 
pominąłem kogoś, za co bardzo 
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przepraszam, ale 
również pominiętym 
się kłaniam.
Wspominając 
ludzi Tarnogrodu, 
ludzi sejmików, 
gospodarzy, którzy 
powodują, że tak 
chętnie się tu 
wraca, nie sposób 
nie podkreślić, 
jak ważną 
rolę spełniają 
władze tego 
miasta. Wszyscy 
przedstawiciele 
władz miejskich 
na przestrzeni pół 
wieku byli przychylni 
sejmikom. Zawsze 
byli blisko. 
Dziś wymienić 
trzeba burmistrza 
Tarnogrodu – 
Pawła Deca, 
jego zastępcę 
– Tomasza 
Legiecia, czy 
przewodniczącego 
rady miejskiej 
– Dariusza 
Dołomisiewicza. Ta 
trójka gospodarzy 
nie tylko wrosła 

w pejzaż sejmików, ale wręcz przyczyniła się do 
„ekspansji” Tarnogrodu jako sejmikowego centrum. 
Ich coroczna obecność na „Zwykach” w Warszawie 
nie tylko promuje Tarnogród i sejmiki, ale stanowi 

wyraz ich zainteresowania 
naszym ruchem. Ich 
aktywność poszła jeszcze 
dalej: od dwóch lat w Teatrze 
Osterwy w Lublinie odbywają 
się „Onegdaje Osterwy” – 
prezentacje najciekawszych 
przedstawień, które wcześniej 
grane były w Tarnogrodzie. I 
tutaj spotkać można władze 
Tarnogrodu. To naprawdę 
rzadkość, by władze miejskie 
były tak blisko teatru, ośrodka 
kultury czy, mówiąc krótko, 
kultury. Szczęśliwe to miasto 
i oby to trwało! Bo taka troska 
o kulturę jest raczej wyjątkiem 
niż regułą.
Chciałbym wspomnieć o 
moich starszych kolegach, 
z którymi miałem zaszczyt 
pracować w komisjach 
artystycznych, od których 
uczyłem się uważnego 
patrzenia na prezentowane 
przedstawienia i życzliwego, 
konkretnego a czasem 
krytycznego ich omawiania. 
Myślę o Janie Skotnickim, 
Jacku Szczęku i Antonim 
Śledziewskim, którzy teraz 
spoglądają najpewniej na 
nas z góry i – jak ich znam – 
zażarcie dyskutują o tym, co 
dzieje się w Tarnogrodzie.

Dziś, najczęstszy skład komisji to, 
oprócz mówiącego te słowa, Lech 
Śliwonik, Bożena Suchocka, 
Katarzyna Smyk i Piotr Dahlig. 
Czasami mamy różne zdania, czasami 
wręcz się mocno nie zgadzamy, 
ale nauczyliśmy się być ze sobą i 
dobrze nam z tym. Przyjeżdżamy do 
Tarnogrodu ciekawi, głodni nowych 
doznań teatralnych i chętni, by o 
ruchu teatru wiejskiego rozmawiać, 
dyskutować, a nawet się pokłócić.
I jeszcze jedna osoba, bez której 
trudno byłoby mówić o dobrej 
atmosferze i ciągłości: zawsze 
uśmiechnięty, miły, szarmancki, 
posługujący się aksamitnym 
głosem, życzliwy dla zespołów, 
serdeczny dla widzów, jednym 
słowem - Jan Zdziarski.
Zmieniały się ustrój polityczny, 
nazwa naszego kraju, sytuacja 
międzynarodowa, władze państwowe, 
wybuchały kryzysy, pandemie i wojny, 

a sejmiki w Tarnogrodzie trwają.
Mówi się, że teatr jest sztuką wędrowną, że grać 
można prawie wszędzie. Ale z drugiej strony, siedziba 
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jest dla teatru ostoją. Tarnogrodzki Ośrodek Kultury 
jest ostoją dla grających tu zespołów. Tutejsza scena, 
zwłaszcza po remoncie, stwarza warunki, w których 
wykonawcy mogą się dobrze pokazać i lubią to robić.  
Obsługa oferuje poczucie bezpieczeństwa i wygody.
Wspomnieć trzeba, że Tarnogród swoim sejmikiem 
regionalnym obejmuje największą i najbogatszą w 
zespoły wiejskie część kraju. Lubelszczyzna jest 
prawdziwym zagłębiem kultury ludowej. A przecież 
pokazują się tu zespoły właściwie całej wschodniej 
Polski. Często wielokrotnie. Są wśród nich takie, które 

stworzyły rozpoznawalne wątki, wracają do postaci, 
z którymi publiczność zdążyła się już zaprzyjaźnić. 
Tylko dla przykładu wymieńmy takie zespoły jak 
Zespół Obrzędowy z Hańska, Zespół Obrzędowy 
ZAWSZE RAZEM z Woli Gułowskiej czy Zespół 
Jamniczanki z Jamnicy. I kiedy wracają do 

Tarnogrodu, czeka się na ich nowe przedstawienia jak 
na nowy odcinek lubianego serialu.
Od pewnego czasu sejmikowanie rozszerzyło swoją 
formułę. Prócz samych przedstawień pozostających 
wciąż główną częścią i treścią spotkań, pojawiły się 

nowe propozycje dla publiczności: stoiska 
z wyrobami regionalnymi w holu domu 
kultury czy animacja widowni w przerwach 
między spektaklami, a więc gawędy 
lub występy zespołów muzycznych. To 
stworzyło nowy, ciekawy kontekst dla 
prezentowanych widowisk i dodatkowe 
atrakcje dla widzów. Jest to też jeszcze 
jedna okazja dla „domowników” - bo tymi 
są przecież uczestnicy sejmików, widzowie 
i pracownicy – by się lepiej poznać i 
wymienić doświadczenia.
I tak, wszystkie elementy tytułu 
mojego wystąpienia spotykają się, 
by w harmonijny, życzliwy i świetnie 
zorganizowany sposób wykreować 
za każdym razem święto, jakim jest 
sejmikowe spotkanie. Tym razem po raz 
pięćdziesiąty!

I niech tak trwa!!!!
Edward Wojtaszek



KWARTALNIK TARNOGRODZKIKWARTALNIK TARNOGRODZKI

Z DAWNEJ PRASYZ DAWNEJ PRASY

10






















































































